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Wałcz    Człopa    Tuczno    Mirosławiec

Do jednej bramki
Ponad 7 tysięcy zebrano na le-
czenie i rehabilitację Michała 
Śliwińskiego podczas Michało-
wego Fitness Maratonu. Rodzi-
na i przyjaciele chorego pod-
kreślają, że pieniądze są ważne, 
ale ważne jest także poczucie, że 
w walce z chorobą nie są sami. 
Wałczanie po raz kolejny udo-
wodnili, że swoich współmiesz-
kańców w potrzebie nie zosta-
wią. 

Przypomnijmy. Michał w listopa-
dzie ubiegłego roku dowiedział 
się, że choruje na złośliwy nowo-
twór - nasieniaka, który dał liczne 
przerzuty, m.in. do płuc i mózgu. 
Przeszedł operację mózgu, nieste-
ty reszta zmian nie kwalifikowała 
się do usunięcia. W trakcie lecze-
nia wystąpiły komplikacje (krwo-
tok śródmózgowy), co skutkowa-
ło wprowadzeniem go w śpiączkę 
farmakologiczną. Doznał poło-

wicznego niedowładu lewostron-
nego i częściowego prawostron-
nego. Wymagał całodobowej 
opieki, a koszty leczenia, diety 
i rehabilitacji przerosły jego ro-
dzinę, dlatego konieczna była 
zbiórka. Pieniądze wciąż można 
wpłacać za pośrednictwem porta-
lu Pomagam i fundacji Złotowian-
ka, na Facebooku zorganizowane 
zostały także aukcje przedmiotów 
przekazanych przez wałczan.  
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Oto Polska właśnie

Miniony tydzień okazał się dla 
mnie mocno napięty. Pracując 
oraz krążąc pomiędzy szpita-
lem, a domem dowiedziałem 
się sporo o ludziach i ich za-
chowaniach. Być może przy-
nudzam, lecz obserwacje wy-
raźnie wskazują, że dla sporej 
części Polaków liczy się tyl-

ko i wyłącznie własne dobro, 
a później to choćby potop. Już 
nie będę maglował sprawy 
hejtu, wspomnę tylko o jed-
nym towarzyskim spotkaniu, 
w którym uczestniczyło kil-
ku nauczycieli. Kiedy poru-
szyłem ten temat, najpierw 
zapadło - pochłaniające cały 
tlen w domu - kłopotliwe mil-
czenie, a później nastąpił wy-
buch. Wszyscy potępili tego 
typu zachowania, a ponadto 
przeważał pogląd, że hejtują-
cy powinien publicznie prze-
prosić.
Z kolejną, niezbyt chwalebną 
postawą spotkałem się na par-
kingu przy jednym z centrów 
handlowych. Z fasonem zaje-
chał tam znany w dawnych la-
tach wałecki piłkarz i zaparko-
wał swoje auto w taki sposób, 

że zajął aż cztery miejscach. 
Na zwróconą mu uwagę za-
reagował ostro. Głośno argu-
mentował, że parkując w ten 
sposób oszczędza swój pojazd 
przed zarysowaniem przez in-
nych użytkowników i w ogó-
le nie można mu nic zrobić. 
Dobrze, że inne miejsca, choć 
znacznie dalej od wejścia, 
były wolne.
O tym, że liczę się tylko i wy-
łącznie ja przekonałem się po-
nownie, czekając na wizytę 
w szpitalnej przychodni, gdzie 
świadczona jest nocna i świą-
teczna opieka zdrowotna. 
W sobotni poranek na pora-
dę czekał spory tłumek ludzi, 
a wszystkie miejsca siedzące 
były zajęte. Kiedy przyszła 
starsza, schorowana kobie-
ta nikt, nawet młodzi ludzie, 
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nie raczyli ustąpić jej miejsca. 
A kiedy jedna młoda dama po-
wstała, aby kupić sobie w au-
tomacie kawę, na krześle po-
łożyła telefon i portfel w ten 
sposób rezerwując krzesło. 
Syn starszej kobiety wykorzy-
stał moment i chciał posadzić 
mamę, aby ta nie musiała stać. 
Spotkał się z reakcją towarzy-
szącego młodej damie chłopa-
ka.
Kiedy „dżentelmen” stwier-
dził, że miejsce jest już zajęte, 
usłyszał warknięcie, że miej-
sce może sobie zająć najwy-
żej na cmentarzu. Pewnie do-
szłoby do ostrej scysji, gdyby 
nie spokojna reakcja starszej 
kobiety, która po prostu zrezy-
gnowała z czekania i wyszła.
Mój sąsiad na Dolnym Mie-
ście, gdy brakuje miejsca na 

parkingu, stawia swój samo-
chód na trawniku 5 metrów 
od budynku. A po mroźnej 
nocy rozgrzewa swojego 
śmierdzącego diesla, kieru-
jąc spaliny prosto w okna 
sąsiadów.  
Pytam dlaczego tak się dzie-
je? Dlaczego, aby ułatwić 
sobie życie, utrudniamy ży-
cie innym?  Dlaczego wielu 
z nas nie okazuje szacunku 
dla starszych i schorowa-
nych osób? Czy liczę się 
tylko ja?
Przed bramami wielu fran-
cuskich cmentarzy jest lu-
stro, na którym widnieje 
napis „Byliśmy tacy jak 
wy, będziecie tacy jak my”. 
Mocno skłania do refleksji.
piotr

Był marzec 2012 roku. To nie 
była zwykła wiosna, za oknem 
budziło się nie tylko nowe ży-
cie, ale także powstawało coś, co 
dziś wpisało się już w naturalne 
życie społeczności lokalnej całe-
go powiatu wałeckiego i - jak się 
okazuje - nie tylko. 

Najogólniej mówiąc chodziło 
o to, aby było extra. Jeśli jeszcze 
nie wszyscy mnie znają, to przed-
stawię się. Nazywam się Piotr 
Kurzyna i jestem współtwórcą 
tego całego zamieszania, czyli ty-
godnika Extra Wałcz. Dzisiaj chcę 
zapowiedzieć dobrą zmianę, bo 
skoro biel może być jeszcze biel-
sza, to extra może być bardziej 
extra. Dobra zmiana nie dotyczy 
politycznych wydarzeń, bo nie je-
steśmy przeciwnikami rządzącej 
partii obecnie, ani w przeszłości, 
a co więcej nie jesteśmy nawet 
zwolennikami rządzącej partii 
obecnie, ani tej w przeszłości. 
Pierwszy numer tygodnika uka-
zał się dokładnie 22 marca 2012 
roku. Wszystko przez trzech sza-
leńców: Krzysztofa Marszew-

skiego, Mateusza Wysockiego 
i moją skromną postać. Dziś z tej 
trójki zostałem tylko ja, ale wkład 
w zaistnienie periodyku za spra-
wą ojców założycieli do dziś  jest 
niepodważalny, za co chłopakom 
dziękuję. 
Pamiętam jak wielu pytało przed 
pierwszym wydaniem, dlacze-
go gazeta ma być bezpłatna. 
Wówczas była tylko jedna odpo-
wiedź: „chcemy, żeby każdy, bez 
względu na zasobność portfela, 
miał dostęp do najważniejszych 
informacji z regionu”. Naszym 
celem miało być dotarcie do jak 
największej liczby osób. Jak się 
okazało, forma bezpłatnej prasy 
sprawdziła się w 100% i nawet 
inni zaczęli nasz koncept naśla-
dować. 
Przez 6 lat bardzo dużo się zmie-
niło. Extra Wałcz powiększył się 
o kolejne osoby. Do składu dołą-
czyła najpierw Zuza Błaszczyk, 
a z nią wkrótce Marcin Koniecko. 
Jest nas znowu trójka i każdy się 
uzupełnia. Nie jesteśmy w stanie 
się obyć bez naszych dzielnych 
współpracowników, bez których 

żaden numer gazety by się nie 
ukazał. Dziękujemy Piotrowi, 
Kamie, Wieśkowi, Mieci, Oli, 
Damianowi, Mateuszowi i Żane-
cie - extra, że jesteście. 
Ale o co chodzi z tą dobrą zmia-
ną?
Jubileusz to najlepszy czas na 
pewne udoskonalenia. Jak pew-
nie zauważyliście, w Wasze ręce 
wpadł dziś tygodnik, który ma 
odświeżoną szatę graficzną. Mam 
nadzieję, że nowocześniejszy lo-
gotyp przypadnie Wam do gustu. 
Ci, którzy dostają wersję online, 
mają ten sam logotyp, ale pracu-
jemy nad tym, abyście w przy-
szłości otrzymywali periodyk 
interaktywny. Po co to wszystko? 
Musimy się rozwijać, bo wiemy, 
że jeśli się tego nie robi, to może 
dojść do cyklicznej degradacji. 
Rynek nie lubi próżni. 
Wprowadzamy także zmiany 
na portalu  www.extrawalcz.pl. 
Będzie przejrzysty i nowocze-
sny, a informacje będę pojawiać 
się jeszcze szybciej. Nowy por-
tal świetnie „współpracuje” ze 
smartfonami. Na bieżąco będzie-

my także wprowadzać kolejne 
udoskonalenia. 
Jest także dobra wiadomość dla 
naszych reklamodawców. Już 
dziś jesteśmy w stanie zapropono-
wać nie tylko reklamę w gazecie, 
ale przeprowadzanie całych kam-
panii reklamowych skrojonych na 
miarę. Mamy możliwość rekla-

mowania Was nie tylko lokalnie, 
ale także na innych portalach. 
Chcemy być bezkonkurencyjni. 
Nasze informacje mają docierać 
do jak największej liczy osób, 
wiemy jak to zrobić. Aż ciśnie się 
na usta hasło: „Damy radę”.
A dlaczego to wszystko robimy? 
Bo Wałcz jest extra!

EXTRA WAŁCZ
Nadeszła dobra zmiana
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Proces od nowa
Podczas ostatniej - jak wszyst-
kim się wydawało - rozprawy, 
w której  na ławie oskarżonych 
zasiadał Marek Matela miał zo-
stać odczytany wyrok. Jednak 
sędzia dopatrzyła się nieścisło-
ści w postępowaniu przygoto-
wawczym i zarządziła wznowie-
nie procesu.

Odczytany podczas pierwszej roz-
prawy, która odbyła się 10 kwiet-
nia ubiegłego roku, akt oskarże-
nia zarzucał oskarżonemu między 
innymi, że „w celu osiągnięcia 
korzyści majątkowej oświad-
czył nieprawdę w sprawozdaniu 
z zadania publicznego tj. szkole-
nia dzieci i młodzieży w boksie. 
W okresie od 13.05.2011 roku do 
30.01.2012 roku przerobił faktury 
VAT wystawione przez MOSiR 

Wałcz, a także w okresie 19.03.12 
do 30.12.2012 podrobił kopie fak-
tur. Ponadto przywłaszczył sobie 
pieniądze z rachunku bankowego 
Bokserskiego Klubu Sportowego 
Bukowina w kwocie 13 437 zło-
tych i 69 groszy stanowiące cześć 
dotacji gminy miejskiej Wałcz dla 
BKS Bukowina. Czym działał na 
szkodę gminy miejskiej Wałcz”.
W sumie odbyło się sześć rozpraw. 
23 lutego 2018 roku sąd zakoń-
czył przesłuchiwanie świadków 
i po zapoznaniu się z materiałem 
dowodowym zakończył przewód. 
9 marca miał zostać ogłoszony 
wyrok, jednak sędzia zawyroko-
wała o wznowieniu procesu.
Jak argumentowała, dąd posta-
nowił wznowić proces, ponieważ 
w postępowaniu przygotowaw-
czym pojawiły się mankamenty.

- Sąd zwróci się do Urzędu Mia-
sta o dostarczenie oryginałów 
sprawozdań i rozliczeń dotacji, 
jakie otrzymywał BKS Bukowi-
na - mówiła sędzina. - Oskarżenie 
opiera się na zarzucie, że to Ma-
rek Matela jest autorem sprawoz-
dań i to on napisał sprawozdanie, 
w którym dopatrzono się manipu-
lacji. Dlatego sąd dopuści dowód 
w postaci opinii grafologa, który 
na podstawie oryginałów, a nie 
kopii, sporządzi ostateczną opi-
nię, kto sporządzał i podpisywał 
sprawozdania.
Termin ponownego rozpoczęcia 
procesu zostanie dopiero wyzna-
czony po wykonaniu opinii przez 
grafologa i zapoznaniu się z nią 
przez strony.
piotr

Brzezinki tonące 
w błocie

Od pewnego czasu jestem 
mieszkańcem Brzezinek w gmi-
nie Wałcz. Wieś leży 4 km od 
Gostomi i 1,5 km od Ługów 
Wałeckich. Miejscowość mała, 
ale niestety tonąca w błocie, 
nie wspominając już o drodze 
dojazdowej od strony Gostomi, 
która wygląda jak szwajcarski 
ser - notorycznie zgłaszana do 
zarządu dróg w Wałczu. Otrzy-
mujemy stamtąd ciągle tą samą 
odpowiedź, cyt.: „Lepimy, lepi-
my, nie mamy środków na za-
kup masy, będziemy robić , ale 
gmina musi się dołożyć...” Wra-

cając do Brzezinek, po pracach 
kanalizacyjnych do dzisiaj stan 
drogi jest opłakany. Mieszkań-
cy topią sie w błocie, studzienki 
są powyżej powierzchni drogi 
i można urwać miskę olejową. 
Moim zdaniem jest to zagro-
żenie w ruchu. Pani sołtys ma 
„cudowne” podejście do tego 
- siedzi w domu. Posiada na 
stanie wyka szarkę, by wykosić 
przydrożne pobocza, no ale jak 
to się mówi - umiesz liczyć, licz 
na siebie. Chaszcze jak rosły, 
tak rosną dalej, przynajmniej 
dzieci mają gdzie się bawić la-

tem w chowanego. Gdzie jest 
wójt, rada sołecka?! Czy nie 
widzą , co się dzieje napraw-
dę w tej miejscowosci? Jeden 
wielki bałagan. Więc zwracam 
się z ogromną prośbą do miesz-
kańców i gminy Wałcz - zrób-
my coś z tym, bo ja sam nic nie 
wywalczę. Ile można dzwonić 
i zgłaszać? A oni jak świnie. Po 
rozmowie otrzepią się i pójdą 
dalej...
Czytelnik (dane do wiadomości 
redakcji)

LIST DO REDAKCJI
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LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

PRACA:

RÓŻNE:

Wynajmę sklep na 
ul. Kilińszczaków 
tel: 67 258 26 84.

Sprzedam nowe bez-
czynszowe mieszkanie, 
40 m2, 3150zł/m2, 
tel. 882 093 640.

Wynajmę lokal, 
tel. 725 929 462.

Sprzedam garaż z kanałem 
na Dolnym Mieście, 
tel. 662 362 939.

Sprzedam działkę w cen-
trum 
Człopy, nad rzeką Cie-
szynką, 
pow. 1550 m2. 80% prze-
znaczone na budownictwo 
i usługi, 20% - zieleń 
parkowa (nad rzeką). 
65 zł/m2, do negocjacji. 
600 354 909.

SPRZEDAM
Pawilon handlowy.
Tel. 501 464 027

Sprzedam dom na Radu-
niu 
pow. 107 m kw bliźniak 
tel. 662798199

Sprzedam ziemię 8,14ha. 
Tel. 792 020 549

MIESZKANIE TBS 48m2 
(2 pokoje) zamienie na 
mniejsze
Tel. 501 464 027

Sprzedam działkę pod bu-
dowę garażu  
tel. 697113135

Poszukuję pokoju do wy-
najęcia
Tel. 698-868-940

Praca w Holandii i Belgii 
w ciągu całego 2018 roku, 
dla fachowców / spawacz, 
elektryk, hydraulik 
i inne/ i osób z doświadcze-
niem w ogrodnictwie.
Oferty również dla młodzieży 
i osób bez kwali� kacji. 
Rekrutacja u Pośrednika, 
Wałcz, Kościuszki 12A, 
tel. 672584108 
i przez stronę interneto-
wą www.posrednictwoholan-
dia.pl /Lic.4933/

PRACA. Opiekunki seniorów 
w Niemczech. Legalna praca, 
składki ZUS od średniej kra-
jowej, dobra pensja w ramach 
jednej czytelnej umowy, 
kursy j. niemieckiego bez 
opłat. 
Zadzwoń  514 781 838. 
Promedica24

Zatrudnię traktorzystę, 
gospodarstwo w okolicach 
Wałcza, wymagane:
odpowiedzialność i dyspo-
zycyjność. Mile widziane 
doświadczenie oraz umiejęt-
ność jazdy kombajnem.
Tel. 509 159 549

Agencja Reklamy poszuku-
je osoby o dobrej prezencji, 
komunikatywnej do prac 
tymczasowych. 
Tel. +48 608 631 285 

Remonty, wykończenia mieszkań, 
tel. 739 531 694.

Gotówka na dowolny cel, zadzwoń, 
tel. 882 069 266.

Usługi ogólnobudowlane, remonty 
mieszkań, 
tel. 662 332 515.

Ocieplanie budynków, 
tel. 881 507 760.

Biuro Matrymonialne ,,Dana”, 
tel. 695 062 020.

Kredyty, pożyczki dla każdego! 
Pozabankowe 
i Bankowe.Wysoka przyznawal-
ność, 
tel. 513 840 863.

Remonty i wykończnia wnętrz 
tel. 504 160 153

Kurs języka niemieckiego dla 
opiekunów osób starszych – BEZ 
KAUCJI! Start kursu 11.08. Ilość 
miejsc ograniczona. Po kursie 
gwarantowana praca. 
Piła – 514 781 838

FHU PROFIL Wałcz oferuje re-
gulację okuć, konserwację okien i 
uszczelek, (wszystkich typów 
i marek)
Zapraszamy : 
tel. 67 250 05 90

Rekuperacja Fresh House.
Tel. 510-490-877

Firma budowlana oferuje:
-usługi ogólnobudowlane
-wykończenia wnętrz
Tel. 501-676-082

Pogotowie dekarskie:
-kompleksowe usługi dekarskie
-szybko i profesjonalnie
Tel. 661 742 164

Cięcie drewna Tel. 691 088 668

Poszukujemy � rm z dużymi po-
wierzchniami dachu do zamonto-
wania instalacji fotowoltaicznej. 
Na działki i obszar. Kontakt: 
biuro@solarned.pl

Poszukujemy grunty rolne pod 
inwestycje OZE. Tel. 533 626 165 
mail: biuro@solarned.pl

REKLAMA

Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo.

Sprzedam działkę 0,5 ha 
ziemi.
Tel. 726-457-166

Sprzedam działki
Tel. 502-588-605

Pokój do wynajęcia kuch-
nia, łazienka. 
Tel. 606 362 731
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Bez wątpienia największy roz-
głos zbiórce pieniędzy dała sobot-
nia (10 marca) sportowa impreza 
charytatywna, zorganizowana 
w Szkole Podstawowej nr 2 przez 
Darię Puszkę, Agnieszkę Małasz-
ko, Sylwię Prendecką, Beatę Ka-
mińską i Jolantę Pawlus. 
- Wszystko zaczęło się po bie-
gu charytatywnym dla Radka 
Millera, w którego organizację 
włączyło się wiele osób i który 
cieszył się wysoką frekwencją. 
Stwierdziłyśmy, że skoro bieg się 
tak udał, inna sportowa impreza 
też może być taka udana. A po-
nieważ wszystkie nadajemy na 
tych samych falach,  organizacja 
maratonu była dla nas ogrom-
ną przyjemnością - mówi jedna 
z organizatorek Daria Puszka. - 
W organizację imprezy włączy-
ły się kluby fitness. Szczególne 
podziękowania należą się Izie 
Ciechalskiej z klubu Wigor, która 
ściągnęła do nas ponad 30 klien-
tek. Pomogły nam także Athletic 

Gym&Fitness oraz Fitness Club 
Puls, których trenerzy poprowa-
dzili maraton. W imprezie wzię-
ła też udział dawna wałczanka 
Ewelina Studen, która przyjecha-
ła z Berlina poprowadzić jogę. 
Z nieocenioną pomocą przyszły 
też członkinie Stowarzyszenia 
Kobiet Aktywnych i Twórczych 
„Ewa” w Wałczu, które przygoto-
wały strefę malucha i przez cały 
maraton wspaniale zabawiały 
dzieci, kiedy rodzice ćwiczyli. 
Impreza nie mogłaby się odbyć 
bez sponsorów, naszych lokal-
nych przedsiębiorców. 
W maratonie uczestniczyło ponad 
100 osób. Siódme poty z uczest-
ników wyciskały Dorota Chwie-
siukowicz, Iza Ciechalska, Milena 
Janas-Hanzel, Daria Lipka, Mar-
lena Szczepska i Ewelina Studen. 
Na miejscu można było zjeść coś 
słodkiego, zbadać poziom cukru 
we krwi, dokonać analizy składu 
ciała i wziąć udział w konkursie 
z nagrodami, w którym do wygra-

nia były m.in. bony podarunkowe 
do wałeckich restauracji, biżute-
ria, drobne AGD i rękodzieło. 
Po takim dopingu i tylu wylanych 
litrach potu M. Śliwińskiemu nie 
pozostaje nic innego, jak wyzdro-
wieć. Wszystko jest na dobrej 
drodze. 
- Jesteśmy w trakcie trzeciego 
cyklu chemii, po którym będą ro-
bione badania kontrolne i podej-
mowane dalsze decyzje związane 
z leczeniem, wtedy dowiemy się 
na jakim etapie rozwoju jest cho-
roba - mówi żona bohatera im-
prezy, Aleksandra. - Rehabilitacja 
wciąż trwa, ponieważ jest niedo-
wład lewej ręki, prawa na szczę-
ście odzyskała władzę. Dzięki re-
habilitacji Michał stawia pierwsze 
kroki, ale mięśnie nadal są słabe, 
więc na piesze wycieczki jeszcze 
musimy poczekać. Skutki ubocz-
ne chemioterapii oczywiście dają 

się we znaki, ale nie poddajemy 
się. 
Michał walczy, bo ma dla kogo. 
W domu czeka na niego 3-letnia 
Lila, żona i przyjaciele. Aleksan-
dra Śliwińska podkreśla, że jest 
bardzo wdzięczna za wpłaty, za 
zorganizowanie maratonu i za to, 
że w całym tym nieszczęściu nie 
są osamotnieni, czują wsparcie 
nie tylko bliskich i znajomych, 
ale także obcych ludzi. To daje im 
jeszcze większą siłę do walki. 

- Odzew ze strony mieszkańców 
zrobił na nas ogromne wrażenie - 
mówi A. Śliwińska. - W ogóle się 
tego nie spodziewaliśmy. To dla 
nas naprawdę ogromnie ważne. 
Dziękujemy wszystkim za orga-
nizację, za udział, za wsparcie, za 
serce okazane Michałowi.
Organizatorki pragną podzię-
kować wszystkim, którzy włą-

czyli się w organizację imprezy. 
Wszystkich niestety wymienić się 
nie da, bo lista jest bardzo długa, 
dlatego oprócz osób i firm wyżej 
wymienionych, dziękują Urzędo-
wi Miasta, Starostwu, Urzędowi 
Gminy, wałeckim przedsiębior-
com i restauratorom. 
- Najpiękniejsze jest to, że ludzie 
chcą pomagać. Potrzebują tylko 
tej iskierki - podsumowuje D. 
Puszka. - Coraz więcej nas dzieli, 
ale idea czynienia dobra jest po-
nad wszelkimi podziałami. Proszę 
zwrócić uwagę, że pomagały nam 
często konkurencyjne firmy, ale 
tego dnia wszyscy grali do jednej 
bramki. 
Pieniądze zebrane podczas akcji 
zostały przekazane na konto fun-
dacji Złotowianka, która na pod-
stawie faktur przekaże Michałowi 
środki na leczenie. 
mk



6 EXTRAWAŁCZ  nr 285

Wanda Miłek
Czesław Bania
Krystyna Gawlik
Danuta Krystyna Olszewska
Józefa Karpisiewicz

Rajmund Kamiński
Halina Wiesława Grajek
Irena Rutkowska
Jadwiga Henryka Chabacińska
Antoni Narodowski

Nina Anastazja Orzechowska

Zaginięcie bezdomnego
Chciałbym zainteresować Pań-
stwa pewną sprawą. Zaginął 
człowiek. Nazywa się   S. (imię 
i nazwisko tylko do wiadomości 
redakcji). Próbowałem go od-
naleźć, niestety bez rezultatów. 
Zaginął w grudniu 2017 roku. To 
była osoba bezdomna. Pozwoli-
łem mu spać u siebie w piwnicy 
na czas zimy. Wcześniej spał na 
tzw. kazamatach jak to w Tucznie 
bezdomni nazywają. Budynek 
(raczej ruiny) gdzie miała mieć 
miejsce tuczyńska komunalka. 
Dzwoniłem na 112 aby zgłosić 
zaginięcie tej osoby. Policjant 
dyżurny powiedział mi, że tylko 
rodzina może zgłosić zaginięcie, 

więcej nic ich nie interesuje. I 
teraz takie pytanie, czy jeśli bez-
domny nie ma rodziny, kto może 
zgłosić zaginięcie takiej osoby? 
Troszkę dla mnie dziwne. Piszę 
o tym, ponieważ jestem troszkę 
zatrwożony postawą Policji, no 
i martwię się o tę osobę. Znala-
złem kontakt do siostry zaginio-
nego i zadzwoniłem, ale ją to za 
bardzo nie interesuje, mieszka w 
Niemczech i ma swoje życie.
Nie jest to jedyna osoba z Tucz-
na, która zaginęła. Wraz z tym 
bezdomnym zaginął niejaki Szy-
mon J. Plotki tuczyńskie głoszą, 
że razem uciekli do Holandii,  ale 
trudno jest mi w to uwierzyć.

Mieszkaniec Tuczna

Odpowiedź
Informuję, iż według zarządzenia 
nr 124 KGP, w sprawie prowadze-
nia przez policję poszukiwania 
osoby zaginionej oraz postępo-
wania, w przypadku ujawnienia 
osoby o nieustalonej tożsamo-
ści lub znalezienia nieznanych 
zwłok lub szczątków ludzkich: 
osoba uprawniona zawiadamia 
policję o zaginięciu osoby tj.: 
członek rodziny, opiekun praw-
ny lub przedstawiciel ustawowy 
osoby zaginionej; kierownik in-
stytucji, w której osoba zaginio-
na przebywała w celu leczenia 

albo sprawowanie nad nią opieki; 
przedstawiciel właściwego urzę-
du konsularnego, jeżeli osobą za-
ginioną jest cudzoziemiec; inna 
osoba, która w złożonym zawia-
domieniu uzasadnia popełnienie 
przestępstwa przeciwko życiu i 
zdrowiu lub wolności osoby za-
ginionej, albo wskazuje jedno-
znacznie okoliczności zaginięcia 
osoby.
Ponadto uprzejmie informuję, 
iż wybranie numeru 112 z jakie-
gokolwiek telefonu powoduje 
połączenie z centrum powia-
damiania ratunkowego (CPR). 
Operator 112 może, w miarę 
potrzeby, przełączyć połączenie 

do jednostki państwowej straży 
pożarnej, policji lub państwowe-
go ratownictwa medycznego. 112 
- jednolity ogólnoeuropejski nu-
mer alarmowy używany w sieci 
telefonów stacjonarnych w Unii 
Europejskiej, jak również w sieci 
GSM (telefonów komórkowych) 
na całym świecie. Został wpro-
wadzony w 1991 r. Telefonu 112 
nie odbiera policjant!
Nieoficjalnie udało nam się usta-
lić, że policjantom zależy na od-
nalezieniu mężczyzny, bo jest 
sprawcą drobnych przestępstw. 
mł. asp. Beata Budzyń, Komenda 
Powiatowa Policji w Wałczu
mk

Czytelnicy pytają

Rowerem na 
podwójnym gazie

Było o jeździe rowerem tydzień 
temu będzie o jeździe rowerem 
i w tym tygodniu. Dzisiaj o jeź-
dzie na podwójnym gazie, a do-
kładnie o konsekwencjach dla 
rowerzystów poruszających po 
kilku głębszych i co o tej sprawie 

uważa Rzecznik Praw Obywatel-
skich.  

Kto nietrzeźwy, kto po spoży-
ciu?
Te dwa pojęcia są niezwykle waż-
ne ponieważ w kontekście prowa-
dzenia pojazdu oddzielają wykro-
czenie od przestępstwa. Definicję 
stanu nietrzeźwości znajdziemy 
w Kodeksie karnym, a zachodzi 

on, gdy:
- zawartość alkoholu we krwi 
przekracza 0,5 promila albo pro-
wadzi do stężenia przekraczające-
go tę wartość,
- zawartość alkoholu w 1 dm 
sześciennym wydychanego po-
wietrza przekracza 0,25 mg albo 
prowadzi do stężenia przekracza-
jącego tę wartość.
Natomiast stan wskazujący na 
spożycie alkoholu zachodzi, gdy:
- zawartość alkoholu we krwi wy-
nosi od 0,2 do 0,5 promila,
- obecność alkoholu wynosi od 
0,1 mg do 0,25 mg w 1 dm sze-
ściennym wydychanego powie-
trza.

Spójmy na przepis
Kwestie dotyczące prowadzenia 
pojazdów po użyciu alkoholu 
określa art. 87 Kodeksu wykro-
czeń. Zajrzyjmy więc do przepi-
su, który mówi nam, że każdy, kto 
znajdując się w stanie po użyciu 
alkoholu lub podobnie działa-
jącego środka, prowadzi pojazd 

mechaniczny w ruchu lądowym, 
wodnym lub powietrznym, pod-
lega karze aresztu albo grzywny 
nie niższej niż 50 złotych. Co nie-
zwykle istotnie w razie popełnie-
nia tego wykroczenia orzeka się 
(obligatoryjnie) zakaz prowadze-
nia pojazdów.
W odniesieniu do innych pojaz-
dów odpowiedzialność jest nieco 
odmienna. Tej samej karze podle-
gają osoby prowadzące na drodze 
publicznej w stanie nietrzeźwo-
ści lub pod wpływem podobnie 
działającego środka inne pojazdy 
(proszę zwrócić uwagę, że mowa 
tutaj o nietrzeźwości). Natomiast 
kto prowadzi inne pojazdy w  sta-
nie po użyciu alkoholu lub podob-
nie działającego środka podlega 
karze aresztu do 14 dni albo karze 
grzywny. W takich przypadkach 
sąd może orzec zakaz prowadze-
nia pojazdów innych niż pojazdy 
mechaniczne.

Co na to Rzecznik?
Rzecznik zajął się sprawą rowe-

rzysty ukaranego za kierowanie 
rowerem w stanie nietrzeźwo-
ści. Wobec cyklisty zastosowano 
grzywnę i półroczny zakaz pro-
wadzenia wszelkich pojazdów 
mechanicznych.
Zdaniem Rzecznika Praw Oby-
watelskich (który złożył kasację 
w tej sprawie) zakaz taki można 
orzec tylko wobec pojazdów in-
nych niż mechaniczne. Rzecznik 
powołał się na wyrok Sądu Naj-
wyższego z 6 października 2015 
roku (KZS 2016/1/28), w którym 
podkreślono, że treść obecnie 
obowiązującego przepisu wska-
zuje jednoznacznie, iż w przypad-
ku ukarania za wykroczenie pole-
gające na prowadzeniu w stanie 
nietrzeźwości pojazdu innego niż 
mechaniczny, zakaz prowadzenia 
pojazdów, jaki może być orzeczo-
ny, nie dotyczy pojazdów mecha-
nicznych.	

radca prawny Piotr Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com
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Oferty pracy - sprytne pułapki

Dzisiaj spróbuję podpowie-
dzieć, co może się kryć za nie-
którymi ogłoszeniami z ofer-
tami pracy, adresowanymi do 
emerytów. Oto kilka przykła-
dów od wyłudzaczy pieniędzy.

1.Fałszywa rekrutacja. Ogło-
szenie informuje, że poszukuje 
się pracowników w wieku eme-
rytalnym. Wymagania są nie-
wielkie, a zarobki przyzwoite. 
Należy tylko wypełnić ankietę 
rekrutacyjną. Możemy ją wy-
pełnić w Internecie lub otrzy-
mać pocztą. Ankieta jest bardzo 
szczegółowa; trzeba podać PE-
SEL, NIP i załączyć kopię dowo-
du osobistego. Proszą również, 

w celu weryfikacji, o dokonanie 
przelewu na podane konto (zwy-
kle kwota jest symboliczna - 1 
grosz). Cała ta „rekrutacja” słu-
ży do wyłudzenia danych oso-
bowych. Po ich zdobyciu oszust 
bez przeszkód może wziąć po-
życzkę w banku, a ty będziesz 
musiał ją spłacić. NIGDY nie 
wypełniaj tak szczegółowej 
ankiety. W procesie rekrutacji 
NIKT nie może żądać od ciebie 
takich danych jak PESEL i kopia 
dowodu osobistego.
2.Płatne szkolenia. Oferta pra-
cy jest zachęcająca, bo w twoim 
miejscu zamieszkania lub bardzo 
blisko. Jedynym warunkiem jest 
ukończenie płatnego szkolenia. 
Po jego odbyciu otrzymujemy 
zaświadczenie i zapewnienie, 
że „niebawem się odezwiemy”. 
Niestety, tak naprawdę żadnej 
pracy nie ma, a jest to jedynie 
sposób na wyłudzenie pieniędzy. 
Warto zapamiętać, że pracodaw-
cy organizują szkolenia dla pra-
cowników, a nie dla osób, które 
mają być dopiero zatrudnione. 
Szkolenia wstępne są prowa-
dzone po podpisaniu umowy i są 
nieodpłatne.  

3.Składanie długopisów. Na-
ciągacze poszukują osób chęt-
nych do składania długopisów, 
wykonywania ozdób czy robie-
nia sztucznych kwiatów. Przed 
wykonaniem pierwszego zlece-
nia musisz zapłacić „kaucję za 
materiały”. Zapewnia się nas, 
że kaucja zostanie nam zwróco-
na przy pierwszej wypłacie. Po-
nieważ zwykle są to niewielkie 
kwoty (20 czy 30 zł) nie budzi to 
naszych podejrzeń i wpłacamy 
tę kwotę. Niestety żadne mate-
riały do nas nie docierają. Dla-
tego nie odpowiadajmy na takie 
ogłoszenia, w których wymaga 
się „opłaty za materiały robo-
cze”. Uczciwi pracodawcy nie 
pobierają kaucji, a zobowiązują 
jedynie do zwrotu materiałów 
w przypadku niewykonania zle-
cenia.    
4.Fałszywe pełnomocnictwo. 
Firma oferuje pracę na stanowi-
sku pełnomocnika lub specjali-
sty ds. umów. Twoim pierwszym 
zadaniem jest odbieranie drogich 
telefonów dla firmy. Zatem kwi-
tujesz kurierowi odbiór przesyłki 
i oddajesz pracodawcy. Niestety 
szybko okazuje się, że na tym 

kończy się twoja kariera w fir-
mie. Nagle firma i pracodawca 
znikają bez śladu, a ty zostajesz 
bez wynagrodzenia za to z pro-
kuratorskimi zarzutami za wy-
łudzenie telefonów. Pamiętaj, 
aby nigdy nie kwitować odbioru 
wartościowych rzeczy swoim 
nazwiskiem i imieniem.
5.Na „słupa”. Ktoś prosi cię 
o wzięcie pożyczki dla niego, 
bo bank nie chce jej udzielić tej 
osobie. Bardzo często proszą nas 
o to osoby nam znane czy też ktoś 
z krewnych. W zamian obiecuje 
przekazać nam część z tych pie-
niędzy no i zapewnia, że spłaci 
całą pożyczkę sam. Po odebraniu 
pieniędzy taka osoba znika lub 
nagle unika nas i nie spłaca po-
życzki. Niestety, będziesz ją mu-
siał spłacić samodzielnie. Banku 
nie będzie obchodziło, że pienią-
dze odebrał ktoś inny, skoro to ty 
podpisałeś umowę. 
Jak rozpoznać fałszywe ogłosze-
nie o pracę? Zazwyczaj różnią 
się one od prawdziwych. Nasze 
zaniepokojenie powinny wzbu-
dzić określenia typu „to nie jest 
oszustwo”, „uczciwa oferta”, 
„pomożemy znaleźć ci prace 

twoich marzeń” lub zapewnianie 
o wysokich zarobkach za proste 
prace.
Oszuści podszywający się pod 
pracodawców zazwyczaj wydają 
się wiarygodni, mają eleganc-
kie biura i zatrudniony personel 
w sekretariacie. Dlatego powin-
niśmy sprawdzić ewentualnego 
pracodawcę w Internecie. Firma, 
której nie możemy tam znaleźć, 
nie jest godna zaufania i nie po-
winniśmy korzystać z jej oferty.
Żaden pracodawca nie może za-
trudnić cię na okres próbny bez 
wynagrodzenia.
Jeżeli wydaje ci się, ze praco-
dawca próbuje cię oszukać lub 
gdy stałeś się ofiarą oszustwa 
ze strony pracodawcy, poproś 
o poradę w Państwowej Inspek-
cji Pracy (PIP) 22 391 84 00. Ad-
resy okręgowych inspektoratów 
pracy znajdziesz na stronie 
www.bip.pip.gov.pl/pl/bip/o_in-
spektoraty_pracy   

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 

Federacji Konsumentów
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Zwolnij! 
Będzie bezpieczniej

To hasło wspólnych działań po-
licjantów wałeckiej, drawskiej 
i szczecineckiej drogówki. Efek-
tem 8-godzinnej akcji było wy-
eliminowanie z drogi pijanego 
kierowcy, cofnięcie uprawnień 
i kontrola blisko 90 pojazdów.

- Nadmierna prędkość, brawura, 
przecenianie swoich umiejętności 
- to najczęstsze przyczyny wypad-
ków drogowych, których liczba 
jest nadal wysoka - wymienia mł. 
asp. Beata Budzyń z Komendy 
Powiatowej Policji w Wałczu. - 
Cykliczne akcje policjantów mają 
na celu poprawę bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym.
Mundurowi kontrolowali pręd-
kość na drodze, stan trzeźwości 
kierowców i stan techniczny po-
jazdów.
- Czyli główne czynniki, ma-
jące na celu nie tylko represję 
ze strony funkcjonariuszy, ale 
kształtowanie właściwych po-

staw i zachowań kierowców oraz 
wzmacnianie poczucia współod-
powiedzialności za bezpieczeń-
stwo wszystkich uczestników 
ruchu drogowego - dodaje B. Bu-
dzyń.
W trakcie 8-godzinnej akcji poli-
cjanci skontrolowali 87 pojazdów, 
zatrzymali 3 dowody rejestracyj-
ne, 1 prawo jazdy. Wyeliminowa-

no z ruchu nietrzeźwego kierow-
cę. 55 kierowców za popełnione 
wykroczenia ukarano mandatami.
Wtorkowe (6 bm.) działania poli-
cjantów nie były ostatnimi.  Będą 
powtórzone w powiecie draw-
skim i szczecineckim.
W akcję włączyli się także straż-
nicy gminni z Wałcza.
Oprac. mk

Na cztery łapy...                  MAŁPI PINCZER CZ. 2

Pies rodzinny
Edukacja
W zasadzie edukację tego czwo-
ronoga można byłoby zakończyć 
na należytym wychowaniu, ale 
nic nie stoi na przeszkodzie, by 
wpoić mu kilka podstawowych 
rozkazów. 

Jak już wspominałem, potężna 
osobowość tego miniaturowego 
czworonoga nakazuje traktowa-
nie go z należytym szacunkiem, 
co nie będzie trudne, kiedy do-
stosujemy własny sposób my-
ślenia do zdolności umysłowych 
małpiego pinczera. Od pierw-
szego dnia pobytu w mieszkaniu 
pozwalamy mu na poznanie oto-
czenia oraz wszystkich członków 
rodziny. Po kilku dniach przy-
stępujemy do przyzwyczajanie 
go do wybranego dla niego le-
gowiska w mieszkaniu. Rozpo-
czynamy też naukę karmienia 
w jednym miejscu, z tych samych 
naczyń i na wydany rozkaz. Ta-
kim postępowaniem utwierdzi-
my go w przekonaniu, że tylko 
jego pan decyduje o tym, kiedy 
może zaspokajać swoje potrze-
by żywieniowe, a więc zostaną 

poczynione pierwsze kroki przy 
określaniu przywództwa. W tym 
samym czasie oswajamy go 
z obrożą i smyczą, by po szcze-
pieniach ochronnych wycho-
dzić z nim na pierwsze spacery. 
Tego pieska nie możemy uczyć 
agresywnych zachowań, ponie-
waż będą w przyszłości kłopo-
tliwe, kiedy pokażemy się z nim 
w miejscu publicznym. Dla pod-
trzymania sprawności fizycznej 
można nauczyć go aportowania 
niewielkich przedmiotów, co bę-
dzie też pewnym urozmaiceniem 
spacerów. Na pewno nauczymy 
go przychodzenia na zawołanie, 
pozostawania oraz chodzenia 
przy nodze. 

Artur Wach, kontakt do autora 
w celu indywidualnych porad 
pod numerem 604 328 544.

Zatrzymany 
za narkotyki

Policjanci z Komendy Powia-
towej Policji w Wałczu zatrzy-
mali mężczyznę za posiadanie 
58 gramów narkotyków. 

Działania  operacyjne pozwoliły 
na ustalenie adresu 24-latka, któ-
ry w domu przechowuje substan-
cje odurzające i psychotropowe. 
- Po dokładnych ustaleniach 
funkcjonariusze weszli do jedne-
go z mieszkań w gminie Mirosła-
wiec, gdzie ujawnili 38 gramów 
amfetaminy i prawie 20 gramów 
marihuany - mówi rzecznik KPP 
w Wałczu mł. asp. Beata Bu-
dzyń. -  Zatrzymany został także 
24-latek, który przebywał pod 
tym adresem. 
Zebrany w tej sprawie mate-
riał dowodowy wystarczył, by 
przedstawić mężczyźnie zarzuty. 
Według Ustawy o przeciwdziała-
niu narkomanii grozi mu kara do 
3 lat pozbawienia wolności. 

Mężczyzna nie był wcześniej ka-
rany. Prokurator zastosował wo-
bec niego dozór policyjny, zakaz 
opuszczania kraju oraz poręcze-
nie majątkowe. 
Jak informują policjanci, to jesz-
cze nie koniec tej sprawy. 
Oprac. mk
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Starosta dobrym gospodarzem ?
Premier Mateusz Morawiecki 
prezentując w Sejmie program 
działania swojego rządu zadekla-
rował: „Nasz rząd będzie bardzo 
ambitny w zmienianiu Polski 
na lepsze (…) Sercem naszej fi-
lozofii gospodarczej są mikro, 
małe i średnie firmy, które dają 
utrzymanie milionom Polaków. 
Dla małych i średnich przedsię-

biorców mam ważne przesłanie: 
wszyscy uczciwi przedsiębiorcy 
mogą oczekiwać dbałości o oto-
czenie prawne(….)”
W małej wsi w gminie Człopa 
funkcjonuje nowoczesne gospo-
darstwo rolne. Właściciel stawia 
na rozwój, ale bierze też pod 
uwagę walory turystyczne wsi 
położonej nad jeziorem. Budowa 

hali magazynowej dla płodów 
rolnych, 500 ha gospodarstwa 
wraz suszarnią kukurydzy zo-
stała starannie zaprojektowana 
i umiejscowiona w pasie zieleni 
osłaniającym ją od wsi drzewa-
mi i krzewami. Znajduje się tam 
również budynek biurowo-so-
cjalny, który ma służyć zwięk-
szonej liczbie pracowników. 

Wartość  inwestycji wyniosła 
ok. 4 mln zł.
Pytania nasuwają się same:
Czy stawiając znak B-18, ogra-
niczający ruch pojazdów o masie 
całkowitej przekraczającej 16 
ton, jednocześnie mając wiedzę 
o działającym gospodarstwie 
rolnym, wspiera się firmę dającą 
pracę Polakom?

Czy uniemożliwianie przez to 
pracy przyczynia się do zmiany 
Polski na lepsze?
Czy starosta, jako zarządca dróg 
powiatowych, dostrzeże problem 
i pomoże w wypracowaniu do-
brego rozwiązania?
Jacek Bródka

TEKST PŁATNY
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- Tato, chciałam Ci powiedzieć, 
że jestem zakochana. Michała 
poznałam na portalu randko-
wym, potem zostaliśmy przy-
jaciółmi na Facebooku, często 
gadaliśmy na WhatsApp, teraz 
oświadczył mi się przez Skype. 
- Córeczko, wobec tego weź 
ślub na Twitterze, dzieci kupcie 
na eBay, a jak ci się mąż znudzi, 
to wystaw go na Allegro...

Rozmowa na pierwszej randce: 
- Masz jakieś nałogi? 
- Nie... 
- A jakieś hobby? 
- Lubię rośliny. 
- O a jakie ? 
- Chmiel, tytoń, konopie.

Gdy mój tata dowiedział się, 
że mam wyimaginowaną 
dziewczynę, powiedział: 
- Daj temu spokój, stać cię na 
więcej. 
- Dzięki - odparłem - To wiele 
dla mnie znaczy. 
- Mówiłem do niej. 

Myślę, że to bardzo ciekawe, 
że ludzie śpią w tak różny spo-
sób. Ja śpię na plecach, 
mój brat na brzuchu, 
a moja eks z połową miasta. 

Rano mój mózg jeszcze nie 
pracuje, a wieczorem jestem 
zmęczony i mój mózg już nie 
pracuje. Jest nadzieja na pro-
duktywną pracę w południe, 
ale wtedy akurat jem. 

Lekarz mówi do pacjenta: 
- Panie Nowak, mam dla pana 
dobrą wiadomość. 
- O, to świetnie! 
- Pana imieniem nazwiemy 
nowo odkrytą nieuleczalną 
chorobę. 

- Czemu rozstałeś się z Klarą? 
- A bo mi ciągle gadała „Ty mnie 
już nie kochasz!”. 
- No i? 
- Przekonała mnie.

REKLAMA

REKLAMA

Kornelówka znowu dumna
6 lutego uczniowie Kornelów-
ki brali udział w finale woje-
wódzkiego konkursu mate-
matycznego dla uczniów szkół 
podstawowych województwa 
zachodniopomorskiego. 

Cezary Goszczyński, uczeń klasy 
VI c (prowadzony przez Monikę 
Biesiadę) po raz kolejny okazał 
się najlepszym wśród najlep-
szych, uzyskując tytuł  laureata. 
Warto przypomnieć, że w po-
przednim roku, jako uczeń klasy 
piątej, również ten tytuł otrzymał.  

Sukces odniosła także Hanna 
Wilczyńska, uczennica klasy VII 
b, która pracowała pod opieką 
Marii Adamskiej i uzyskała tytuł 
finalistki.
- Wyniki potwierdzają po raz 
kolejny, że możemy być dumni 
z naszych uczniów. Okazali się 
najlepsi nie tylko w Wałczu, ale 
i w województwie zachodniopo-
morskim - cieszą się nauczyciel-
ki. - Praca z takimi uczniami mo-
tywuje do działania i daje wiele 
satysfakcji. 
Oprac. AK
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Centrum Informacji Turystycznej 
czynne:

wtorek – piątek od godz. 10:00 – 17:00
sobota od godz. 09:00 – 16:00

Szczegółowe informacje odnośnie 
wszystkich imprez, zajęć, warsztatów 

oraz kółek zainteresowań 
będzie można uzyskać 

w Centrum Informacji Turystycznej  
i Kulturalnej (hol WCK) pod 

nr tel. 67 381 95 60 lub na stronie 
internetowej www.wck.info.pl

18.03.2018 r. godz. 18:00
Koncert – Stare Dobre 

Małżeństwo 
/sala widowiskowa WCK 

/ bilety 65 zł /

23.03.2018 r. godz. 21:00
Kabaret Ani Mru Mru 
„Ostatnie takie trio” 

/ sala widowiskowa WCK 
/ bilety 60 zł i 50 zł /

27.04.2018 r. godz. 18:00 
Teatr CAPITOL 

„Kiedy kota nie ma …” 

Terminarz kina 
„Tęcza”

od: 2018-03-09 
do: 2018-03-15 
Trzy billboardy 

za Ebbing,Missouri
USA/Wielka Brytania 

/ 16 zł/godz.17:45

od: 2018-03-09
do: 2018-03-15
Kobiety Mafii

/ POLSKA/ 16zł/godz.20:00 

od: 2018-03-16
do: 2018-03-22
Pszczółka Maja 

- miodowe igrzyska 
/ 13 zł/godz.16:00

od: 2018-03-16 
do: 2018-03-29 

Pitbull - Ostatni pies 
POLSKA / 16 zł

/godz.17:45 i 20:00

od: 2018-03-30
do: 2018-04-05

Podatek od miłości
POLSKA / 16 zł /godz.17:45

Dla pań
Z okazji Dnia Kobiet w piątkowe (9 marca) popołudnie w hali Polsko-Niemieckiego Centrum Nauki i Sportu w  Człopie odbyła się uro-
czystość adresowana do mieszkanek gminy. Na początku wystąpił Błażej Drab z zespołem, jednak cały wieczór panie spędziły przy  mu-
zyce sprawdzonych podczas podobnych okoliczności „Braci M” z Człopy.

From Wałcz with love
Słyszeliście o Luluna Slin-
gs? Pewnie nie. Tymczasem 
przedsięwzięcie, które przez 
ostatni rok zdążyło wyrobić 
sobie światową wręcz markę, 
ma swoje korzenie w Wał-
czu…

Globalna nisza
Firma Agnieszki Krotewicz 
zajmuje się projektowaniem 
i produkcją chust służących do 
noszenia dzieci. To stosunko-
wo nowy trend, który zapew-
nia dziecku bezpieczeństwo 
i bliskość rodzica, dając przy 
tym większą niż w przypadku 
wózka swobodę ruchu. Jest to 
więc świetne rozwiązanie dla 
aktywnych, a że przy okazji 
chusta potrafi naprawdę dobrze 
wyglądać, coraz więcej rodzi-
ców przekonuje się do tego, by 
dosłownie przywiązać do siebie 
malucha.
Luluna Slings promuje się jako 
polska marka stawiająca na ja-
kość. Chusty są produkowane 
z najwyższej jakości przędz 
(bawełna czesana, bawełna 
peruwiańska, jedwabie, weł-
na merynos, len) i pozytywnie 
przeszły badania dotyczące bez-
pieczeństwa. Na tle konkurencji 
wyróżniają się świetnym desi-
gnem – chociaż firma działa od 
niedawna, pani Agnieszka zaj-
muje się projektowaniem chust 

od kilku lat. W połączeniu z ak-
centowaniem zalet chusty, która 
korzystnie wpływa na prawidło-
wy rozwój dziecka i wydaje się 
bardzo naturalnym rozwiąza-
niem pozwoliło to na zebranie 
ponad 17 tysięcy fanów na FB 
i stworzenie aktywnej społecz-
ności. Posługującej się głownie 
językiem angielskim.

Towar eksportowy
Chociaż w promocyjnych se-
sjach zdjęciowych tłem jest 
czasem wałecka natura, marka 
funkcjonuje głównie za grani-

cą – w Polsce rynek dopiero się 
rozkręca. Częściowo wynika to 
ze stosunkowo wysokiej ceny, 
ale sporo osób nie słyszało jesz-
cze o tego typu nosidełkach. 
Luluna Slings zyskało sporo 
zadowolonych klientów na ca-
łym świecie i ciągle się rozwija. 
Chusty są testowane w ponad 20 
krajach świata, między innymi 
w Niemczech, Japonii, Wielkiej 
Brytanii i USA. Do zagospo-
darowania pozostają również 
ubrania dla karmiących mam 
czy ubrania ciążowe i dziecięce 
z motywami chustowymi. 

Produktami Luluny warto zain-
teresować się choćby ze wzglę-
du na lokalny patriotyzm, ale 
sama idea miękkich nosideł po-
winna przyciągnąć uwagę każ-
dej mamy szukającej zdrowej, 
a przy tym modnej i dobrze wy-
glądającej alternatywy dla bar-
dziej tradycyjnych rozwiązań. 
fot. (c) Allmywraps 
(c) timdemski.com

eMU
Tekst pochodzi z drugiego nu-
meru Magazynu Wałcz
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W ubiegłym tygodniu wałecki 
oddział Polskiego Towarzy-
stwa Dysleksji był koordy-
natorem Europejskiego Dnia 
Logopedy, który obchodzono 
6 marca. 

Celem akcji było przybliżenie 
dzieciom, rodzicom i nauczycie-
lom zadań logopedy, a także po-
kazanie, że terapia logopedycz-
na nie musi być nudna. Dzięki 
rozmowom z dziećmi objętymi 
terapią, logopedami, a także 
rodzicami udało się utworzyć 
listę cech, jakie powinna mieć 
osoba wykonująca ten niełatwy 
zawód. Według rodziców, logo-
peda musi być przede wszyst-
kim kompetentny i „na czasie” 
ze wszystkimi nowinkami z za-
kresu neurobiologii i nie tylko. 
Powinien potrafić prostym ję-
zykiem przekazać niezbędne in-
formacje rodzicowi i wspierać 
go w często długiej i trudnej 
drodze. Dzieci natomiast lubią, 
gdy na twarzy ich pani gości 
uśmiech, a ćwiczeniom towa-
rzyszy poczucie humoru. Młodsi 

uczniowie wskazywali także, że 
lepiej im się ćwiczy, gdy logope-
da wciela się w różne postacie, 
zmienia głos i mimikę twarzy, 
jednym słowem wygłupia się! 
W akcji wzięły udział szko-

ły z miasta oraz gminy Wałcz. 
W obchody Dnia Logopedy 
włączyło się także Niepubliczne 
Przedszkole Elfik, które zaprosi-
ło przedstawicielki wałeckiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa 

Dysleksji do poprowadzenia za-
jęć dla przedszkolaków. Marta 
Skrzypczak-Wojtanek i Irena 
Prus przeprowadziły pogadanki 
na temat zawodu logopedy i róż-
nych sposobów radzenia sobie 

z trudnościami, a także zaprosiły 
przedszkolaki do wspólnych za-
baw. Największą frajdą okazało 
się oczywiście robienie baniek.
Oprac. AK

Logopeda „na czasie”

Uwaga Wnioskodawcy!
W 2018 roku realizowane będą następujące formy wsparcia 

dofinansowane ze środków PFRON:
Moduł I:
  • Obszar A Zadanie 1 - pomoc w zakupie i montażu oprzyrządowania do posiadanego samochodu,
  • Obszar A Zadanie 2 - pomoc w uzyskaniu prawa jazdy kategorii B,
  • Obszar B Zadanie 1 - pomoc w zakupie sprzętu elektronicznego lub jego elementów oraz oprogramowania,
  • Obszar B Zadanie 2 - dofinansowanie szkoleń w zakresie obsługi nabytego w ramach programu sprzętu elektronicznego i oprogramowania,
  • Obszar C Zadanie 2 - pomoc w utrzymaniu sprawności technicznej posiadanego wózka inwalidzkiego o napędzie elektrycznym,
  • Obszar C Zadanie 3 - pomoc w zakupie protezy kończyny, w której zastosowano nowoczesne rozwiązania techniczne, tj. protezy co najmniej na III poziomie jakości,
  • Obszar C Zadanie 4 - pomoc w utrzymaniu sprawności technicznej posiadanej protezy kończyny, w której zastosowano nowoczesne rozwiązania techniczne (co najmniej na III po-
ziomie jakości),
• Obszar D – pomoc w utrzymaniu aktywności zawodowej poprzez zapewnienie opieki dla osoby zależnej tj. dziecka będącego pod opieką Wnioskodawcy, przebywającego w żłobku 
lub przedszkolu albo pod inną tego typu opieką (dziennego opiekuna, niani lub w ramach klubu dziecięcego, punktu przedszkolnego, zespołu wychowania przedszkolnego),
Moduł II – pomoc w uzyskaniu wykształcenia na poziomie wyższym poprzez dofinansowanie kosztów edukacji:
  • w szkole policealnej,
  • w kolegium,
  • w szkole wyższej (studia pierwszego stopnia, studia drugiego stopnia, jednolite studia magisterskie, studia podyplomowe lub doktoranckie prowadzone przez szkoły wyższe w syste-
mie stacjonarnym / dziennym lub niestacjonarnym / wieczorowym / zaocznym lub eksternistycznym, w tym również za pośrednictwem Internetu), a także kosztów przewodu doktorskie-
go, otwartego poza studiami doktoranckimi.
Termin przyjmowania wniosków, w przypadku:
1. Modułu I – od 16 kwietnia do 30 sierpnia 2018 r.
2. Modułu II:
  • Od 5 marca do 30 marca 2018 r. (dla wniosków dotyczących roku akademickiego 2017/2018),
  • Od 17 września do 10 października 2018 r. (dla wniosków dotyczących roku akademickiego 2018/2019).

Szczegółowe informacje można uzyskać w Powiatowym Centrum Pomocy Rodzinie w Wałczu, Al. Zdob. Wału Pomorskiego 54, 
pod nr tel.: 67 345 05 36, http://bip.pcpr.powiatwalecki.pl/ zakładka „Aktywny samorząd”

http://www.pfron.org.pl/ zakładka „Aktywny samorząd”

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie w Wałczu  informuje, iż Zarząd PFRON przyjął dokument 
pn. Kierunki działań oraz warunki brzegowe obowiązujące realizatorów pilotażowego programu 
„Aktywny samorząd” w 2018 roku.

TEKST PŁATNY
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REKLAMA

14 lat na wizji

Kiedy zaczynali dysponowa-
li kamerą Hitachi na kasety 
VHS, a grafikę, czy raczej jej 
namiastkę, tworzyli na kom-
puterze Amiga 500. Telewizyj-
ne Wiadomości Wałeckie z bie-
giem lat się jednak rozwijały, 
a ich emisja trwała 14 lat.

Wszystko rozpoczęło się w 1992 
roku, kiedy to Wiesław Wach 
wraz ze swoim synem Arturem 
postanowili tworzyć wałecką 
telewizję. Skontaktowali się 
z ówczesnymi właścicielami 
telewizji kablowej Ryszardem 
Dymkiem i Ewą Robowską i tak 
rozpoczęła się ich współpraca.
- Artur miał kamerę, wpadł więc 
na pomysł, aby kręcić materiały 
o Wałczu - wspomina Wiesław 
Wach. - Nawiązaliśmy kontakt 
z właścicielami „kablówki” 
i tak się zaczęło. Wiadomości 
ukazywały się raz w tygodniu 
i był to półgodzinny program. 
Na początku przeprowadzałem 
najczęściej wywiady, a póź-
niej tworzyliśmy również rela-
cje z różnego rodzaju imprez. 
Pierwszego wywiadu udzielił 
nam Marek Borowski, wtedy 

szef Urzędu Rady Ministrów 
i poseł z naszego okręgu. Póź-
niej podczas uroczystości na 
Cmentarzu Wojennym do naszej 
kamery wypowiadał się Woj-
ciech Jaruzelski. Emitowane 
były również rozmowy z Lesz-
kiem Balcerowiczem i podczas 
kampanii prezydenckiej z Alek-
sandrem Kwaśniewskim.
Tworzono również materiały 
z odwiedzającymi Wałcz artysta-
mi, aktorami oraz z przebywa-
jącymi na Bukowinie znanymi 
sportowcami. Kiedy dziennikarz 
sportowy Artur Szulc zaprosił 
obu panów Wach do Warszawy, 
w siedzibie TVP na Woronicza 
właśnie z nim również przepro-
wadzili wywiad. Przy okazji po-
rozmawiali przed kamerą z Gra-
żyną Torbicką.
- Kiedy program zaczął się roz-
wijać, do naszej ekipy dołączył 
Zbyszek Polakow - mówi W. 
Wach. - Wtedy oprócz wia-
domości rozpoczęliśmy ro-
bić programy tematyczne. Był 
więc magazyn kynologiczny, 
sportowy, kulturalny oraz son-
da uliczna. Trwały również pół 
godziny i w każdym tygodniu, 

oprócz programu informacyjne-
go, ukazywały się co najmniej 
dwa tematyczne. Realizowali-
śmy również program, które-
go pomysłodawcą był właśnie 
Zbyszek Polakow. Nazywał się 
„Piaskiem po oczach”, poka-
zywaliśmy w nim każdą dziurę 
w chodniku. Szukaliśmy manka-
mentów w zarządzaniu miastem 
i krytykowaliśmy samorządowe 
władze. Wprawdzie żadnych 
badań oglądalności wtedy nie 
było, to jednak program cieszył 
się sporym zainteresowaniem, 
a wnioskowaliśmy to z tego, 
że ludzie zgłaszali się do nas 
z kolejnymi problemami. Póź-
niej wiadomości zaczął prowa-
dzić Tomasz Cis, w budynku 
WSM powstało studio, kupiono 
nową kamerę, nowy sprzęt, dys-
ponowaliśmy też samochodem 
i działaliśmy z coraz większym 

rozmachem.  
Po kilku latach rozpoczął się re-
gres, na rynek zaczął wchodzić 
inny nadawca i tak powoli Wia-
domości Wałeckie zaczęły coraz 
bardziej podupadać.
- Niektóre programy interwen-
cyjne zaczęły się władzy nie 
podobać - wspomina W. Wach. - 
Nie znam dokładnie przyczyn li-

kwidacji naszego programu, lecz 
wiem, że były naciski, aby re-
alizację wiadomości powierzyć 
dziennikarzom z Piły. Pozostała 
nam tylko cześć archiwalnych 
taśm, dzięki nim czasami popa-
trzę na Wałcz z końca XX i po-
czątku XXI wieku.
piotr
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Centralny Ośrodek Sportu - 
Ośrodek Przygotowań Olimpij-
skich w Wałczu w Polsce wzbo-
gacił swoją ofertę o innowacyjną 
Bieżnię Antygrawitacyjną. Za-
pewnia ona treningi oraz terapię 
w warunkach odciążenia nawet 
o 80% masy ciała przez zastoso-
wanie różnicy ciśnień  powietrza, 
które redukowane jest przede 
wszystkim na stawach kończyn 
dolnych. Bieżnia przeznaczona 
jest dla osób, które wracają do 
zdrowia po kontuzji, zabiegu chi-
rurgicznym lub chcą poprawić 
swoją sylwetkę.

Zastosowanie unikalnej technologii 
różnicy ciśnień powietrza w bież-
ni antygrawitacyjnej, opracowanej 
przez NASA, umożliwia bezpiecz-
ną i nieuciążliwą rehabilitację z wy-
korzystaniem znikomego obciąże-
nia, przy jednoczesnym treningu 
w celu przywrócenia naturalnego 
wzorca chodu, co umożliwia stop-
niowy powrót do pełnej sprawności 
w naturalnych warunkach. Osoba 
podczas treningu na bieżni porusza 
się jak podczas „spaceru po księży-
cu” 
Najważniejsze zalety treningu 
w warunkach minimalnego ob-
ciążenia:
- redukcja obciążenia stawów,
- redukcja masy ciała,
- bezpieczeństwo,
- redukcja nadmiernego zmęczenia,
- ograniczenie ryzyka upadku,
- poprawa jakości chodu, ponadto 
platforma otaczająca pacjenta ogra-
nicza ryzyko upadku,
Bieżnia antygrawitacyjne ma sze-
rokie zastosowanie:
- w medycynie sportowej w zakre-
sie prewencji urazów, rehabilitacji 
pourazowej/po zabiegowej, trenin-
gu podstawowego, dodatkowej jed-
nostki treningowej, treningu stabili-
zacyjnego,
- w rehabilitacji ortopedycznej 
w zakresie rehabilitacji pourazo-
wej, ruchowej, po zabiegowej, 
- profilaktyce upadku, reedukacji 
chodu, treningu stabilizacyjnego,
- w geriatrii jest niezwykle istotna 
z punktu widzenia ogólnoustrojo-
wej kondycji pacjentów, pozwala 
zredukować nadmierne zmęczenie 
u dojrzałych pacjentów, jedno-
cześnie   motywując do ruchu oraz 
korygując postawę ciała. Redukcja 
obciążenia zmniejsza dolegliwości 
bólowe spowodowane zmianami 
degeneracyjnymi stawów,
- w pediatrii obejmuje działania 
ortopedyczne i neurorehabilitacyj-
ne, reedukacja chodu po urazach 
i złamaniach, a także u małych 
pacjentów neurologicznych celem 
poprawy jakości wzorca chodu oraz 

zwiększenie wydolności i pamięci 
ruchowej.
Dodatkowym atutem bieżni an-
tygrawitacyjnej jest możliwość 
poruszania do tyłu, co korzystnie 
wpływa na reedukację chodu u pa-
cjentów.
Bieżnia antygrawitacyjna Alter-G 
przeznaczona jest w szczególności 
dla osób, które wracają do zdro-
wia po urazach bądź operacjach 
chirurgicznych lub po prostu chcą 
poprawić swoją sylwetkę. Bieżnia 
Alter-G posiada wiele programów, 
których zadaniem jest umożliwie-
nie jak najszybszego odzyskania 
przez pacjenta pełnej zdolności ru-
chowej.

Jak działa bieżnia antygrawita-
cyjna?
- Na wysokości pasa pacjent „obej-
mowany” jest elastycznym pier-
ścieniem, który po uruchomieniu 
bieżni napełniany jest powietrzem, 
tworząc „antygrawitacyjną” bańkę, 
która przenosi ciężar ciała w górę, 
zmniejszając wagę ciała. Poziom 
kompensacji wagi, różnica ciśnień 
powietrza powoduje, że biegacz na 
uczucie jakby biegał w powietrzu, 
podczas gdy jego stopy wciąż po-
zostają na bieżni. 

Co powinien wiedzieć pacjent, 
który chciałby skorzystać z bież-
ni? 
- Z bieżni może skorzystać każdy, 
kto odczuwa dolegliwości kończyn 
dolnych, po wypadkach, skręce-
niach stawów, drobnych urazach, 
endoprotezach, po zabiegach re-
konstrukcji więzadeł, porażenia 
kończyn dolnych.  
Nie ma żadnych przeciwskazań do 
skorzystania z zabiegów. 

Jak się przygotować do zabie-
gów?
- Nie są wymagane żadne specjalne 
przygotowania, z bieżni może ko-
rzystać każdy, nawet dzieci, które 
wymagają rehabilitacji ruchowej. 

Dlaczego bieżnia antygrawitacyj-
na  jest bardzo przydatna w reha-
bilitacji?
- Poprzez zastosowanie różnicy 
ciśnień w urządzeniu odciążamy 
również kręgosłup, zmniejszamy 
obciążenie kończyn dolnych i dzię-
ki temu pacjent nie odczuwa nad-
miernego zmęczenia po zabiegu, 
ale znaczącą poprawę. 

Po ilu zabiegach odczuwalny jest 
efekt 
- Każda dolegliwość jest inna, 
dlatego efekty odczuwalne są in-
dywidualnie. Standardowy plan 
zabiegów powinien wynosić 10 po-
wtórzeń.
 
Czy są jakieś ograniczenia wieko-
we?
- Bieżnia antygrawitacyjna zapo-
biega przeciążeniu mięśni i stawów, 
a jednocześnie usprawnia ich pracę, 
dlatego może być stosowana przez 
pacjentów w każdym wieku, rów-
nież przyczynić się do poprawienia 
sprawności fizycznej seniorów.

Rozmowa ze specjalistą odnowy 
biologicznej COS-OPO w Wałczu 
Panią Anną Sidorko.

Bieżnia Antygrawitacyjna
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KLUB ABSTYNENTÓW
„KORONA”

UL. WOJSKA POLSKIEGO
(BUDYNEK WSM)

CZYNNY
PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK
W GODZ. 17.00-19.00

KONTAKT:

731 205 310

Pod siatką
Uczniowie SP nr 5 oraz SP nr 4 
uczestniczyli w ćwierćfinałach 
mistrzostw województwa  w pił-
ce siatkowej oraz w minipiłce 
siatkowej i zakwalifikowali się 
do kolejnego szczebla rozgry-
wek.

W Stargardzie 7 marca w ramach 
Wojewódzkich Igrzysk Młodzie-
ży Szkolnej rywalizowali ucznio-
wie klas VII oraz II i III klas 
gimnazjów. Wałczanie, którzy 
mieli za rywali zespoły z Draw-

ska, Recza i Stargardu, wygrali ze 
wszystkimi i awansowali do pół-
finału. W zwycięskiej drużynie 
wystąpili: Jakub Sobecki, Jakub 
Kozakowski, Jakub Żuber, Jakub 
Kudliński, Krystian Sinoradzki, 
Patryk Wiese, Kacper Świrad, 
Bartosz Grzesiak i Przemysław 
Gralka.
Dzień później w sali SP nr 4 od-
był się ćwierćfinał mistrzostw 
województwa w minipiłce siatko-
wej w kategorii czwórek. Niestety 
z pięciu zapowiadanych zespołów 

stawiły się tylko trzy. Gospodarze 
wygrali z rywalami ze Stargardu 
i Drawska bez straty seta i pew-
nie awansowali do wojewódzkie-
go półfinału. W zespole zagrali:  
Jakub Grygorcewicz, Dominik 
Szmyt, Seweryn Miazga, Bartosz 
Szczęsny, Oskar Aftyka, Filip 
Wiśniewski, Paweł Przybylski, 
Jakub Kisielewski, Jan Macias 
i Szymon Górski. Trenerem obu 
drużyn jest Adam Czaszyński.
Oprac. p

Czy M. Koniecko mnie zadziwił?
W swoich dywagacjach pt. „Am-
nezja” M. Koniecko stwierdził, że 
mnie zadziwi przynajmniej raz.
Mogę odpowiedzieć, że się mu 
jednak nie udało. Jak zawsze, co 
wydanie gazety, to kolejny atak 
na mnie lub Urząd Miasta, którym 
kieruję, a więc pośrednio każdy 
tekst ma we mnie uderzyć.
Jak zwykle też informacje są albo 
niepełne, nierzetelne lub tenden-
cyjne. Prawie zawsze opis wyda-
rzeń ma  charakter redakcyjnego 
komentarza, bez oddzielenia tego 
co jest faktem od osobistego sto-
sunku i opinii redaktora.
Zawsze niechętny i tylko czasami 
z „trudem” przyznający rację bur-
mistrzowi.
Gazeta prowadzi swoistą „wojnę” 
przeciwko mnie, nie bardzo nawet 
starając się ten fakt markować.

Nie ma to nic wspólnego z misją, 
która powinna przyświecać każdej 
gazecie ale tkwi w tym określony 
cel polityczny.
A wracając do „Amnezji” to chcę 
zauważyć, że to nie ja jej uległam, 
ale M. Koniecko choć jeszcze sto-
sunkowo młody.
Opłacałam obiady dla osób potrze-
bujących w dawnym Barze Pucha-
tek – to prawda. Dowiedział się 
Pan pewnie o tym fakcie z ogło-
szenia umieszczonego na szybie 
baru, lub w inny sposób np. tzw. 
pocztą pantoflową. Nigdy bowiem 
nie zapraszałam Pana, ani innych 
dziennikarzy na konferencję pra-
sową związaną z moją działalno-
ścią w tym zakresie. Rozmowa 
Pana ze mną, którą Pan cytuje, od-
była się w moim biurze poselskim 
(a nie w Puchatku).

Czyli to Pan przyszedł do mnie 
aby się dowiedzieć i zapytać o mo-
tywy. I mam nadzieję, że rozumie 
Pan różnice tych dwóch sytuacji.
Nigdy Panu nie mówiłam, że opła-
całam obiady z mojej „trzynastki”, 
a nawet gdyby tak było, była ona, 
ta „trzynastka” tak samo jak cała 
płaca poselska moim dochodem 
osobistym, który w ten sposób 
sobie pomniejszałam. Jeżeli było 
inaczej proszę mi to udowodnić.
Stowarzyszenie „Wspólny Wałcz” 
nie jest młodzieżówką SLD i do-
brze Pan o tym wie, a więc dla-
czego po raz kolejny wprowadza 
w błąd czytelników gazety.
Byłam posłem Sojuszu Lewicy 
Demokratycznej, ale już od 11 
lat nie jestem członkiem tej par-
tii, lecz nie zmieniam poglądów 
w zależności od koniunktury po-

litycznej i politycznych wiatrów, 
nadal czuję potrzeby zwykłych 
ludzi a serce mam wciąż po lewej 
stronie, ale o tym też Pan  przecież 
doskonale wie, bo przeprowadzał 
ze mną wywiad.
Wbrew temu co Pan twierdzi mój 
list nie będzie sfinansowany z bu-
dżetu gminy, a to znaczy, że po raz 
kolejny celowo wprowadza Pan 
w błąd czytelników.
Fakt, że pracownik Urzędu uzgad-
niał z redakcją wielkość i cenę 
publikacji mojej wypowiedzi nie 
oznacza, że źródłem jej finanso-
wania będzie gmina.
Jeżeli M. Koniecko w przypad-
ku mojej osoby sięga do czasów 
z przed dziesięcioleci, to mam 
nadzieję nie sprawi mu trudności 
tekst mający prawie     2 tys. lat. 
Znajdzie w nim odpowiedź na py-

tanie czy można zrobić źle czyniąc 
dobro.
To tekst z Ewangelii wg Św. Mate-
usza rozdział 6 „Kiedy więc dajesz 
jałmużnę, nie trąb przed sobą, jak 
obłudnicy czynią w synagogach 
i na ulicach, aby ich ludzie chwa-
lili”. Proponuję przeczytać cały 
rozdział.

PS. Intrygujące jest skąd gazeta 
posiada dyplom uznania dla wo-
lontariusza, bo przecież nie jest 
jego adresatem. Bardzo się cieszę, 
że są młodzi ludzie niosący po-
moc potrzebującym i z przyjem-
nością będę ich honorować, co nie 
zmienia mojej opinii w omawianej 
sprawie.

Bogusława Towalewska
Burmistrz Wałcza

TEKST PŁATNY
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